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0 piaiiiow 9 goszodarkć sitami ludzkiemi
Instytut Spraw Społecznycn w trosce o młodych

W  p oszu k iw an iu  od p ow ied z i na Icp^zcn ie  stanu za tru d n ien ia  
in te re su ją ce  nas p y ta n ie : „J a k  p rzez  h p s z e  zo rga n izo w a n ie  za-
zm n it js z y ć  b ezrob oc ie  m ło d z ie ­
ż y "  —  zw ró c iliś m y  się  p rzede- 
wszystk.:em  do dyr. In s ty tu tu  
S p ra w  S po łeczn ych  p. K a z im ie ­
r za  K o rn iło w ic z a . Z aga d n ien ie  
b ezrob oc ia  i w sze lk ich  je g o  kon- 
s ekw en cy j soc ja ln ych , g osp od a r­
czych  i  t. p . —  to p rzea m io t 
s zc zegó ln y ch  za in te re so w a ń  In ­
s ty tu tu  —  pytan ie  nasze p o s ta w i­
liśm y za tem  u n a jb a rd z ie j,  w  
c h w ili ob ecn e j, k om p eten tn ego  
źród ła .

R O Ś N IE  A R M J A  -

N IE P O T R Z E B N Y C H

*—  P rzed ew szy s tk iem  m uszę za ­
zn a czyć  —  m ów i dyr. K o rn ilo -  
w ic z , —  że  za ga d n ien ie  bezrobo- 
c ia  m ło d z ie ży  s tan ow i w  roku b ie ­
żą cym  p rzed m io t sp ec ja ln ych  ba ­
dań  In s ty tu tu , k tó ry  u w aża  to  za ­
gad n ien ia  za  s zc zegó ln ie  pa lące .

W  r . 1935 m ie liśm y  40S ty s ięcy  
m łod z ieży  w  w iek u  la t  16-tu; w  r. 
1945 liczDa ta  w zro śn ie  n iem a l w  
d w ó jn asób  —  do 751 ty s ięcy . 
S zyb k i w zro s t lic zeb n y  m ło d z ie ży  
je s t  n ieu n ik n ion y  —  z  d ru g ie j 
s tro n y  ob serw u jem y  n iem n ie j 
gw a łto w n y  spadek  ilo ś c i m łodo 
c ia n ycn  za tru d n ion ych  w  p rzem y­
ś le :  w  r. 1929 za tru d n ian o  w  
p rzem yś le  77,5 tys., w  r  1934 ju ż  
ty lk o  23,5 ty s ię c y  m łodoc ian ych . 
W  ś w ie t le  tych  k ilku  ty lk o  c y fr  
w id z im y , z e  a rm ja  b ezro b o tn e j 
m lo d z ie zy  —  je ż e l i  n ie  p ow eźm ie ­
m y  ja k ich ś  rad yk a ln ych  środków  
za p o b iega w czy ch  —  b ęd z ie  ros ła  
w  sposób za s tra s za ją cy  z roku na 
rok.

M A T E R I A Ł  L U D Z K I  

A  M O Ż L IW O Ś C I P R Z E M Y S Ł U  

B ad an ia  In s ty tu tu  nad b ezrob o ­
c iem  m ło d z ie ży  id ą  w  różn ych  
k ierunkach- P rzed ew szys tk iem , vp 
za k res ie  d em o gra fic zn ym  —  chce­
m y  u s ta lić  p rz ew id y w a n y  p rzy ro s t 
m ło d z ie ży  w ed łu g  środ ow isk  spo­
łeczn ych , d z ie ln ic  K ra ju  itp ., zor- 
je n to w a ć  się tą  d ro gą  w  m a te r ja le  
lu dzk im , poszu ku jącym  p ra cy  dziś  
i  w  n a jb liż s z e j k ilk u le tn ie j p rz y ­
sz łośc i. N aą tęp n ie , za jm iem y  się 
n iem n ie j don iosłą  k w es tją  s tru k ­
tu ry  p ro d u k c ji z  punktu  w ia zen ia  
za tru d n ien ia . J es t to  ba rdzo  w a ż ­
n y  pu nk t badań  —  p o zw o li bo­
w iem  zo r ie n to w a ć  s ię  w  p ra co ­
ch łon ności ró żn ych  zaw od ów , ob ­
lic z y ć  w  p rzyb liżen iu , ilu  m łodo­
c ian ych  p ra co w n ;Ków m oże w ch lo  
n ą ć  ro c zn ie  każda  ga łą ź  p rzem y­
słu, rzem ios ła , ro ln ic tw a , hanalu, 
ch a łu p n ic tw a  itd . D a le j —  chce­
m y  s tw ie rd z ić , ja k  r o z w ija  s ię  bez- 
r cb o c ie  tech n o log ic zn e , t. j. p o­
w s ta łe  na skutek w y p ie ra n ia  c z ło ­
w iek a  p rz e z  m aszyn ę i zas tosow a­
n ie  m aszyn  i w yn a la zk ó w  te ch ­
n iczn ych , ja k i w p ły w  w y w a r ł k ry ­
zys  n a  spadek  za tru d n ien ia  m ło ­
d z ie ży  w  w ieku  15 —  24 la t. | 

„C U D Ó W " N IE M A .. .

N a  t le  dan jrch, ja k ie  uzyskam y 
z  ty c h  stu d iów , szukać b ęd z ie ­
m y  —  te o re ty c zn ie  n a ra z ie  —  ^ ro ­
de ł p o p ra w y  J es t r ze c zą  n iew ą t 
p liw ą , że jednego le k a rs tw a  na 
zwalczenie b ezro b oc ia  m łod zieży  
niema. L e k a rs tw tm  dorywczem, 
d z ia ła ją cem  n a tych m ias tow o , lecz  
na  k ró tk i ok res  czasu i d la  czę ­
ści ty lk o  b ezro b o tn e j m łod z ieży , 
są  obozj pracy. In n ych  środków  
za rad czych , d z ia ła ją cy ch  m oże po- 
w o lm e j,  le c z  sk u teczn ie j i p os ia ­
da jących  sze rszy  za s ię g  - -  szu­
kać tr zeb a  na różn ych  drogach . 
N a  ja k ic h ?  T o  w ła śn ie  chcem y 

zbadać.
N *  t le  zeb ra n ego  m a te r ja łu  

fa k ty c zn ego  (i lo ś ć  m łod z ieży , 
ch łon n ość  p rzem ysłu  i t. p .) s ta ­
w ia ć  b ęd z iem y  różn e h ip o te zy  
ró żn e  za ło żen ia  gospodarcze. A 
w ię c  —  ja k i w p ły w  na zm n ie j­
szeni©  b ezro b oc ia  m ło d z ie ży  w y- 
w a r ło b y  ew en tu a ln e  p rzep ro w a ­
d zen ie  p a rc e la c ji w  P o ls ce , uru ­
ch om ien ie  rob ó t pu b liczn ych , u- 
p rzem ys ło w ien ie  Kremów W sch o d ­
nich itp . C zy  skutecznem  lek a r­
stw em  t y ły b y  np. zm iany w  p o li­
ty ce  sp o łeczn e j —  ja k  np. zn iże ­
n ie  g ra n ic y  w ieku  em ery ta ln ego?  
G dyby  odestać zw ięk szon y  zastęp  
lu d z i na em ery tu ry , m ożn aby na 
ich  m ie js c e  za tru d n ić  m łod zież . 
Sp róbu jem y o d p ow ied z ieć  na pyta  
p ie , czy  tak ie  zm ian y  i  posu n ię­
c ia  spo łeczn e i g osp od arcze  b y ły ­
b y  w skazan e i op łaca ln e. R ozw aża  
m y w sze lk ie  m o ż liw o ś c i: zm n ie j­
szen ie  lic zb y  g o d z in  p ra cy , szan

ję ć  d ru go rzęd n ych , ja k  n. p. ch a­
łu p n ic tw a  itd
C Z Y  T Y L K O  W IN A  K R Y Z Y S U ?

N ie  zap om in a jm y  o jed n em : 
b ezrob oc ie  m ło d z ie ży  m e  je s t  w y ­
w o ła n e  ty lk o  i  w y ją c zm e  K ryzy ­
sem  gosp od arczym . D u żą  ro lę  od­
g ry w a ją  tu tak że  b rak i i w a d y  w  
o rg a n iza c ji s zk o ln ic tw a  zaw odo­
w ego , a zw ła szcza  porad n ic tw a  
zaw od ow ego . N a s ze  po rad n ie  za ­
w odow e, f i lm y  i w yd a w n ic tw a  
p ro p aga n d ow e  z  te g o  zakresu  u j­
m u ją  za ga d n ien ie  pod kątem  
psych o tech n iczn ym  —  n ie  is tn ie ­
ją  n a tom iast w yd a w n ic tw a , któ- 
reb y  in fo rm  >waiy, ja k ie  w ym a­
gan ia  s ta w ia  dany zaw ód , ja k ie  
są w' n im  w aru n k i p racy , s taw k i 
p łac  itp .

M ło d z ie ż  w ch o d z i w  p rodu kcję  
n iep rzy g o to w a n a  p o d w ó jn ie : n ie 
w ie  dok ładn ie , czem  je s t  dany za ­
w ód i n ie  je s t  d os ta teczn ie  p rz y ­
go tow an a  zaw odow o . B rak  fa ­
ch ow ców  —  m im o rosn ącego  bez­
roboc ia , da je  s ię  n iew ą tp liw ie  w e 
znak i. Spadek  za tru d n ien ia  m ło ­
d z ie ży  w  p rzem yś le  d rzew n ym , 
m eta low ym  —  to  n ie  skutek k ry ­
zysu  —  lecz  skutek braku odpo- 
w iea n o  p rzygo to w a n ych , fa c h o ­
w ych  sił, P o w in n o  s ię  zw ró c ić  
szczegó ln ą  u w a gę  na m ło d z ie ż  u- 
zdo ln ion ą  i k ie ro w a ć  ją  do w ła ­
śc iw ych  i w yk a zu ją cy ch  n a j­
w ięk sze  za p o trzeb o w a n ie  f a ­
chów . W  an k ietach , ja k ie  p rz e ­
p row ad zan o  na tem at zam iłow ań  
zaw od ow ych  m ło d z ie ży  u w yd a t­
n ia  Się w y ra źn ie  p od z ia ł na dw ie  
g ru p y : m łod zieży , k tóra  chce ro ­
b ić  cok o lw iek  —  b y le  za rob ić  pa­
rę  g ro s zy  —  i m łod z ie ży , kcóra 
zm ierza  w  OKreślonym  k ierunku, 
posiada  ok reś lon e  za w iro w a n ie  i 
am b ic ję  k szta łcen ia  s ię  w  p ew n e j 
ga łęz i.

O  K O L O N IZ A C J Ę  
W E W N Ę T R Z N A

Za m ało u w a g i p ośw ięca  się  te j 
d ru g ie j w ta sn ie  g ru p ie  m łodzieży . 
D ia  p ie rw s ze j g ru p y  —  w ys ta rczą  
ohozy p racy . D la  d ru g ie j —- uzdol 
n ion e j i am b itn e j, spo łeczn ie  b a r ­
d z ie j w a r to ś c io w e j p o trzeb a  do 
b rze  zo rga n izow a n ego  szk o ln ic ­
tw a  i p o rad n ic tw a  zaw od ow ego , 
k tó reb y  rzu c iło  fa ch o w có w  tam, 
g d z ie  ich  is to tn ie  potrzeba . W y ła ­
nia s ię tu bardzo is to tn e  z a g a d ­
n ien ie  p la n o w e j gosp od a rk i s iła ­
m i lu d zk iem i w  P o lsce , za ga d n ie  
nie k o lo n iza c ji w ew n ę trzn e j

W eźm y  p rzyk ład  z ży c ia . W  Z a ­
w ie rc iu  by ła  grupa bezrobotn ych  
b lach arzy , k tó rzy  n ie  m o g li zn a­
le źć  za tru d n ien ia . P rzen ie s io n o  
ich do L id y  i tam  w szyscy  o trzy ­
m ali p racę  —  L id a  akurat od czu ­
w a ła  b rak  fa ch o w có w  z te j d z ie ­
dziny. P rz y s to so w a n ie  w ch o d zą ­
ce j w  ży c ie  m łod z ieży  do p o trzeb  
reg io n a ln y ch  m oże dać duże w y ­
n ik i w  zw a lcza n iu  b rz rcb o c ia  
w śród  m iod oc ian jrch —- i b ezrob o ­
c ia  w o gó le . T la n o w e  regu lo w a n ie

dop ływ u  m łodych  s ił w ed ’ ug  u- 
zdo ln ień  osoD istyeh, p o trzeb  g a łę ­
zi zaw od ow ych  i p o trzeb  lok a l­
nych w  różn ych  d z ie ln icach  k ra ju  
—  n a leży  w ła śn ie  do zadań  po­
ra d n ic tw a  zaw od ow ego , k tó re  u 
nas w  tym  sensie n ie  is tn ie je .

O bok zaga d n ien ia  reg io n a ln y ch  
p o trzeb  p rod u k cji k ra jo w e j z 
punktu w id zen ia  za tru d n ien ia  na­
leża łob y  m ojem  zdan iem  zbadać 
te ren y  p ro d u k c ji w  P o ls c e  m ew y-

zyska n e ; z z a g ra n ic y  sp row ad za ­
my n ie w ą tp liw ie  w ie le  p rzed m io ­
tów  zbędnych , k tó re  m ożn aby w y ­
tw a rza ć  w  k ra ju  —  tyczy łoby  to 
zw łaszcza  w y ro b ó w  drobnego  
p rzem ysłu  p re c y zy jn e g o  (c zę ś c i 
n iek tó re  m aszyn, ś rodk i ch em icz­
ne, op ra w k i do ok u la ró w  itp . ),  
k tó ry  mć g łb y  ro zw in ą ć  s ię w  Kra­
ju  i za tru d n ić  szerok ie  rzesze  che 
m ików , m ech an ików  i  drobnych 
rzem ieś ln ików .

42 osoby przed sLriem
w związku z zajściami w Mińsku liaz

W ła d ze  p roku ra torsk ie  p rzys tą ­
p iły  ju ż  do sp orząd zen ia  aktu o- 
skarżen ia  w  sp raw ie  za jść  w  M iń- 
sku  M azow ieck im  Jedna gru pa  
od p ow iad ać  będz ie  a d m in is tra c y j­
n ie  p rzed  sądem  starośc ińsk im .

Sa to osoby, k tó re  zn a jd u ją  się 
pod za rzu tem  zak łócen ia  spokoju  
pu b liczn ego  i udzia łu  w  za jśc iach . 
P rz ed  Sądem  O k ręgow ym  stan ie

na tom iast 14 osób," oskarżonych  o  
podpa lan ia  dom ów  żydow sk ich  i  
rabow an ia  m ien ia.

Ś ledztw o w  ca łe j sp raw ie  p ro ­
w ad z i sędzia  ś ledczy  d la sp ia w  
po lityczn ych  p. M ieczys ław  K le i-  
nert. O gółem  w  zw iązku  z  z a j­
ściam i w  M ińsku M azow ieck im  
p oc iągn ię to  do odpow iedzia ln ośc i 

42 usoby.

Fro&f&atida modna
Spec „a la Goebels” szuka posady
S p ra w y  p ro p a ga n d ow e  zaczy - n ie w ą tp liw ie  z p racam i p rzygo - 

na ją  b yć  m odne. W ią ż e  s ię  to w a w czem i w  P rezyd iu m  R a d y
1 M in is tró w  i zapow iedz ian ą  n.omi-

P r z e g l ą d  p r a s y
C Z Y  „ P E R F ID J A ? "

K ry ty k ą  o p in ji i  n ie za leżn e j 
prasy, z ja k ą  spotka ły  s ię  a fe r y  
T w a rd o w sk ie go  i P a ry le w ic zó w , 
z iry to w a n e  są c zo ło w e  p ism a sa­
n a cy jn e . C hodzi m ia n o w ic ie  o za­
rzu t, że  dotąd  p rzes tęp s tw a  te  
b y ły  u ta jone. T a k ie  s taw ia n ie  
sp ra w y  ok reś la  „ K u r je r  P o ra n ­
n y "  jak o  „ p e r f id ję  zaw od ow ych  
m a lk o n ten tó w " i  p y ta :

A skądże .o ogól dowiedział się 
o tych dwóch wypadkach korupcji, 
na które powołują się dzisiaj rzeko,ni 
iimwizytorzy sprawiedliwości? Do- 
viedział się o nich właśnie z komu­
nikatów urzędowych, które doniosły 
o tern, ze sprawcy nadużyć znaleźli 
się bądź pod śledztwem sądowem 
bądź odrazu pod kluczem Nikomu 
bowiem bardziej, niż rządowi, nie 
leży na sercu wymiar sprawiedliwo­
ści bezstrunny, szyoki i sumienny. I 
nikt żarliwiej, niż szef obecnego r_ą- 

nie troszczy się o to, aby kara,du

bez p oru szen ia  w ie lo le tn ie j m eto­
dy  s za fo w a n ia  posadam i, no i ko­
rzys ta n ia  z ty ch  posad . S tan ę łaby  
pod p rę g ie rzem  n ie  in d yw id u a l­
na spraw a, a le  system .

gdy jest zasiużona, dosięgała win­
nych bez względu na to, jakie zajmo­
wali stanowisko, jaką mieć mogli w  
świecie pozycję majątkową, urzędo­
wą, społeczną lub towarzyską*1.

Pudubnie „G a ze ta  P o ls k a " ,  k tó ­
ra  p o lem izu ją c  z  „G oń cem  W a r ­
szaw sk im ", n a zyw a  je g o  s tan ow i­
sko w  te j sp raw ie  „K om pleksem  
M a c h ia v e lla " ,  a za rzu t „K u r je -  
ra  P o zn a ń sk ie go ", ż e  se jm  zu peł­
n ie  s ię  sp raw ą  s ta ros ty  T w a r ­
d ow sk iego  n ie  za jm ow a ł, n dzw a ła  
sz tu czn ym :

„A lbow iem , gdy Rząd i Sądy Rzpli­
tej rooią swoje, cóż ma do roboty 
parlament?".

N o  oczy^wiście. O becn y  p a r la ­
m ent w o gó le  ma „d o  ro b o ty "  b a r­
dzo n iew ie le , bo bardzo n ie w ie le  
w y ra ża . M ó g łb y  w p ra w d z ie  spo­
w odu  a fe r y  d z ia łd ow sk ie j użyć 
p ow szech n ie  s tosow an e j fo rm u ł­
k i.  „c o  rząd  zam ie rza  p rzed s ię ­
w z ią ć , aby  podobne u yp ad K i n ie  
p o w ta rza ły  s ię  w  p rz y s z ło ś c i"  i 
m og łob y  tak ie  w ys tą p ien ie  być 
n a w et pożądane dla rządu , d a jąc  
mu ok az ję  do n a szk icow an ia  sw e­
go p ro gram u  co do u szan ow an ia  
tak  zab agn ion ych  stosunków  d z i­
s ie jszych . P r z e c ie ż  w  sp raw ie  
m yś len ick ie j huknęła  od razu  in 
te rp e la c ja , ch o c ia ż  w  tym  w yp a d ­
ku ró w n ie ż  rzą d  „ r o b ił  s w o ja " .  
Ba, a le  w  sp ra w ie  p. T w a rd o w ­
sk iego  b y ły  m om en ty  d ra ż liw e . 
W sze lk ie  rzu cen ie  je j  na tło  o g ó l­
n ie js z e  n ie  m og ło b y  s ię  odbyć

A  J E D N A K ...

Z resztą , d a jm y  g ło s  san a cy jn e­
mu ró w n ie ż  „ I .  K . C .“ , w  k tórym , 
n ie za leżn y  i zaw sze  od w a żn y  w  
sw ych  sądach, Z ygm u n t N o w a ­
kow sk i s tw ie rd za , że

„ludzie odetchnęli z ulgą, wioząc, 
że sprawa nie oędzie tuszowana, 
jakby to snadnie Kiedyindziej wyda­
rzyć się m ogło".

A  w ięc , is tn ie je  pew na różn ica  
m ięd zy  „d z iś "  i „w c z o r a j "  i gd z ie  
ja k  g d z ie  a le  n a jb a rd z ie j ju ż  n ie  
m ożna na tę  ró żn icę  zam ykać o- 
czu w  po lem ikach  m ięd zy  d z ien ­
n ikarzam i, k tó rzy  sam i n a jlep ie j 
w ied zą , o ilu  to  sp raw ach  „n ie  
w o ln o "  b y ło  p isać, bo p o c ią ga ły  
za  sobą m u row an ą  k on fisk a tę . 
T rz eb a  z re sz tą  dodać, że  p ie rw ­
szym  d zien n ikarzem , k tó ry  s tw ie r  
a z ił, ze  o k ra k o w sk ie j a fe r z e  m ó­
w io n o  ju z  oddaw na, ch oc ia ż  zgó ­
r y  żad n e j na to r e a k c ji n ie  było, 
był san a cy jn o  - k on serw a tyw n y  
„C za s " , p ism o don iedaw n a  k ra ­
kow sk ie , a  w ię c  stosunki ta m te j­
sze bardzo  d ob rze  zn a jące . Zna 
je  tak że  i N ow a k o w sk i, k tó ry  o- 
k re ś la ją c  kom pleks pp. P a ry le w i­
czów , jako „casu s  w s tr ę tn y "  i 
doda jąc, że  po je g o  op isan iu  
„ t r z e b a  s ię  b ęd z ie  zd e zyn fek o ­
w a ć ", o św ie t la  po k o le i różn e  te ­
go  skandalu  s trony.

Ś W IĘ T O  S Z T A N D A R U  .

A  w ięc  n a jp ie rw  „P a n i 
sow a ", jak b y  z  s łyn n e j 
H en n eq u in ‘a. Bo cn oc ia ż

„i tu występował pan prezes, a- 
wansujący z błyskawiczną szybko­
ścią, której poszczególne etapy jedy­
nie właściwością farsy usprawied'i- 
w ić mogą. Główną jednak rolę grała 
pani prezesowa. Rolę społeczną, do- 
broczyną, oświatową, kulturalną, ja­
ką kto chce, ponieważ tej par pre­
zesowej wszędzie było pełno. W  każ­
dym komitecie, w  Krzyżach wszel­
kiej barwy, żłóbkach, ligach, patrona­
tach, na każdym balu i na kazdij 
akademji, przy wbijaniu gw oździ do 
sztandarów czy zwożeniu taczek. Za­
wsze pieiwsze miejsce. Trzęsła mia­
stem... Ot, jeszcze tydzień temu 
święcono pod pomnikiem wieszcza, 
na i vnku, sztandar poważnej, zasłn- 
i  : ___ _______ :: „ „ , o i , a . , „ ^ 1, \Y/

Przed rozprawą apelacyjną
o zajścia w  Przytyku

L U B L IN ,  5.7. Jak  w iadom o , ro z  li k o n fe re n c ję  z adw oka tem  L e w in  
p ra w a  a p e la c y jn a  o za jś c ia  w  sonem  z L u b lin a  w  sp raw ie  fo r  
P rzy tyk u  odbędzie  s ię  p rzed  Są- m a ln ośc i zw ią za n ych  z p rzygo to  
dem A p e la c y jn ym  w  L u b lin ie . O d w an iam i do procesu , 

w o łan ie  od w y ro k u  Sądu Ó kręgo- O brona z ło ży ła  do Sądu A p e la
w ego  w  R adom iu  z ło ż y ł za rów n o  
p rok u ra to r, ja k  i ob ron a  skaza­
nych  ch rześc ija n  i żydów

W  zw iązku  z p rocesem  a p e la cy j 
nym  b a w ili w  L u b lin ie  adw okaci 
E t t in g e r  i M a rgu lie s , k tó r zy  odby

Ustawa o mleczarstwie
W sp ó łd z ia ła ją ca  z oddzia łem  a- 

p ro w iza cy jn . K om isa rja tu  R ządu  
kom is ja  k on tro ln a  w y tw ó rn i p rze ­
tw o ró w  m leczn ych , m ie js c  sp rze ­
daży  m leka  o ra z  pom ieszczeń  do 
h u rto w ego  h an d lu  m lek iem ,
is tn ie ją c a  od  początku  g ru d n ia  
1935 r., w  skład k tó re j w ch o d z ili 
d e lega c i zrzeszeń .a  p rzem ys ło w ­
ców  i h u rto w n ik ó w  b ra n ży  m ie  
cza i sk ie j, „ A g r i lu "  o ra z  Izb y  
p rzem ysłow o  - h a n d low e j w  W a r ­
szaw ie, u le ga  l ik w id a c ii w obec 
w e jś c ia  w  ż y c ie  w  dn. 6 s ie rp n ia  
r. b. u s taw y  o  m lec za rs tw ie  (D z .

se osadnictwa robotniczego, po- 1  U st. R. P. N r. 35/36)

preze-
fa rs y

n ią  in fo rm a c ję  p od a je  i „R o b o t­
n ik " :

„K rążą pogłoski, i i  pani Parylewi- 
czowa byta tylko ogniwem w  łańcu­
chu corupcji, który z prowincji pro­
wadzi! dc Warszawy i tu obejmował 
niektórych, sromotnie ostanio ze siu- 
żby w  wymiarze sprawiedliwości usu­
niętych dygnitarz} ".

N a s tęp u je  k ilk a d z ie s ią t w ie r ­
szy  b ia łe j p lam y  po k on fisk ac ie .

K A R J i iR A

In n a  stron a  sp ra w y  —  ró w n ie ż  
jedn a  z tych , k tó re  n a jb a rd z ie j 
w ażą  w  poru szen iu  o p in ji k ra ­
kow sk im  skandalem  —  to  za w ro ­
tna k a r ie ra  p. P a ry iew u cza :

„Siedmiomilowe buty niosą pro­
wincjonalnego sędziego w  zawret- 
rem temuie ku najwyższym godno­
ściom. Żaden Ttojanowski czy Bi­
niakowski nie osiąga takich rekordów 
w  biegu z plotkami, jakie osiągnął 
ten podsędek z Podkarpacia w  t rgu 
z posadami Dla niego rnema Drzesz- 
kody. Jak najlepszy koń w y śc ig o w y1 
bierze posadę po posadzie. Napoleon 
sądownictwa! 1 podobno w  niedale­
kiej' przyszłości miała go oczekiwać 
teka! W  przeciągu kilku lat zdobywa 
godność prezesa sądu apelacyineeo 
stanowisko, na którem przyw j khśmy 
byli (czas zaprzeszły) widzieć ludzi 
wysokiej w iedzy i kryształowego cha­
rakteru. Imiona ich wymawiano z naj- 
w ększym  szacunkiem Bo też Katon 
byl to w  Katona!

„Pesymista, patrząc na cała tę hi- 
storję powie, że razem z tem, gaic- 
pującemi awansami skromnego sędzie­
go pędzi na leb poczucie sprawiedli­
wości, lad, porządek i sens wszelaki . 
Optymista zacznie przypuszczać,_ że 
mąż ten musiał przecież i rmmo 
wszystko przedstawiać lakieś szcze­
gólne zalety charakteru i umysłu. Nie­
stety, ludzie, którzy rrreli sposobność 
zetknąć sie bliżej z mężem pani pre­
zesowej, mówią, że zalet tych jakoś 
nie zdążyli zauważyć. Co więcej, u- 
trzymują, że zalety owo były zgoła 
niepotrzebne. W ystarczyło w  zupełno­
ści nazwisko —  żony” .

A T M O S F E R A

n a c ją  na stanow isko podsekreta­
rza  stanu do spraw  p ropagan dy  
p. W o jc ie c h a  S tp iczyń sk iego .

W  sobotn im  num erze „K u r je -  
ra  W a rs za w sk ie g o ", na itron ie 
p ie rw s ze j zn a jd u jem y  tak ie  oto 

o g ło s z e n ie :
„S P E C  P R O P A G A N D Y "  

in d yw id u a ln e j w  n a jw yższym  s ty ­
lu, p rz y jm ie  stan ow isko  <w ad c>  
p ro p a ga n d ow ego  u  w yb itn ych  
d z ia ła c zy  p o lityczn ych , gospodar­
czych , fin an sow ych , o ra r  ludzi 

czynu n a  w ie lk ą  skalę.
P a tiów , k tó rych  in tere su je  m o­

ja  o fe r ta , p ro szę  o  taskawe skouiu- 
n iK ow an ie  s ię  ze  m ną w ezw an iem  
pod „ A  la  G oeb e ls " K u r je r , M a r­

sza łkow ska  108".
A , no, ja k  m oaa, +« m o d a -  \

B E Z P I E C Z N I E ,  T A N I O ,  
CZYSTO  M O Ż N A  Z A G ­
R Z A Ć  P O T R A W Y  N A

cy jn ego  w  L u b lin ie  prośbę o zw o i 
n ien ie  do czasu ro zp ra w y  ty ch  o 
skarżonych , k tó r zy  skazan i zo sta ­
li do jed n ego  roku  w ię z ien ia . P ro ś  
ba ta ro zp a trzo n a  zo stan ie  w  n a j­
b liżs zym  czasie.

O b roń cy  oskarżon ych  żyd ów  w  
p roces ie  p rzy ty ck im  z ło ż y li za ża ­
len ie  n a  środk i zap ob iegaw cze , za 
s tosow an e w zg lęd em  skazanych  
L e jz o r a  F e ld b e rg a , A b ra m a  H a- 
b e rb erga . Icka Bandy, Ł ę g i i inn., 
d om aga jąc  s ię  zw o ln ien ia  ich  z 
w ię z ie n ia  za kau cją , w zg lęd n ie  
pod d ozó r p o lic ji .

Z a ża len ia  te  b y ły  rozpozn aw an e  
p rzez  Sąd A n e la c y jn y  w  L u b lin ie , 
k tó ry  w  sobotę, na pos ied zen iu  go 
spodarczem , o d d a lił je ,  u trzym u ­
ją c  a resz t w  m ocy. Od te 1’ decy- 
z j i  n ie  p rz y s łu g u ją  ju ż  dalsze, 
środk i o d w o ław cze .

N a  tem  sam em  pos ied zen iu  roz  
p a trzon e  b y ły  ró w n ie ż  zaża len ia , 
w n ies io n e  p rz e z  ob roń ców  osKarżo 
nych ch rześc ija n . R ó w n ie ż  te  zaża  
le n ia  n ie  zo s ta ły  u w zg lęd n io n e ,

żenej’ organizacji eks-wojskowych. W 
spis;e m itek chrzestnych, figurowała 
(Oez niej się przecież nie inoglo ubyć) 
na trzeciem miejscu osoba, o której 
Komitet zmuszony byl w  samą w.- 
gilję uroczystości rozesłać do gazet 
następujący komunikat: ,,Z powo­
dów od nas niezależnych pani X . lie 
weźmie udziału w  święcie sztai da­
ru". Jakież są te „pow ody liezale - 
ne?“ . Ano, bardzo proste. M ianowi­
cie takie, że ta matka chrzestna zna­
lazła się w  więzieniu śleemzem, ,'„ko 
oskarżona o bardzo, bardzo brudne 
sprawy Głównie o kupczenie urzęda­
mi sędziowskiemu..

A  w ię c  p ie rw s zy  skandal to ­
w a rzysk o  -  spo łeczn y . Bo p rze ­
c ie ż  i tu, ja k  w  D z ia łd o w ie , sp ra ­
w y  p ry w a tn e  i p u b lic zn e  ściśle, 
s ię  w ią z a ły :
' „N ie  brak obecnie głosów, jakoby 
poważny odsetek zysków szedt na 
cele społeczne i dcbioczynne...*
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A  skąd te  „ z y s k i" ?
„Iustitia fundamentum r-.gnorum...

I z tejże właśnie sprawiedliwości ro­
bi się czarną giełdę, przetarg na urzę­
dy. Mniej zamożnym, jak slychac, 
rozkładano ów haracz na rety. I pani 
prezesowa, na zewnątrz osoba poł o­
żna, a z przekonań gorąca anty-mmit- 
ka, posługiwała się pośrednictv.em 
żyuowskiem. Tekże charakterystycz­
ni szczegół!... Jak opowiada wieść 
gminna, w  aterę tę wmięszane są po­
dobno nietylko płotki, ale i grube i - 
by aż do najgrubszych a sławnie żar­
łocznych szczupaków..."

O tóż w  tem  w ła śn ie  le ż y  sedno 
rzeczy , źród ło  p oru szen ia  o p i f r i .  
S p ra w ied liw o ść , g łó w n a  p od s ta ­
w a w s ze lk ie j p ań s tw ow o śc i —  i 
„p r z e ta rg  na u rzę d y ", m a ją ce  tę  
sp ra w ied liw o ść  w y m ie rza ć . O sta t

A  w reszc ie , a tm os fe ra  ogó ln a , 
tło  ca łe j sp ra w y :

„Prawdopodobnie kiedyś, po latach 
gdy się tem przedmiot śu ieży, jak fi­
ga. ucukruje, jak tytoń uie>y, prawdo­
podobnie przyjdz.e jakiś Balzac i la 
przekrój komedji ludzkiej, rozgryw ają­
cej się w  odrodzonym kraju. Odtwo­
rzy walkę drapieżny.-h instynktów, 
klęuowisko charakterów, kuźnię lur- 
tun, ścieranie się karjer konflikty 
sprzecznych interesów, spiętrzone afe­
ry, protekcje nepotyzm, symonję i t. p. 
koiupcję. Ach, cóż za sceny roztoczy 
choćby na tle tak'ej „A d r ji"„

Zresztą, może Ba'zaka zdystansuje 
jakiś Zola. Jakieś nowe, swoiste w y ­
niesienie się rodzimych Rougon Mac- 
quart‘ów, jakaś „historją naturalna" 
Jednej rodziny. A. znalazłoby sie u nas 
klika charakterystycznych famMij czy 
dynastyj naiyet, nać ających sie pod 
skalpel liaturalisty...” .

M Y Ś L E N IC E

Powrót
p .  P r e z y d e n t a  R .  P .

P o w ró t  P . P re zy d en ta  R . P . 2 
w y w cza só w  ku racy jn ych  w  K ry u i 
cy  sp od z iew an y  je s t  około 10 b. 
m. P o zo s ta łą  część sw ego  urlopu  
le tn ie g o  spędzi G łow a  P a ń s tw a  w  
re z y d e n c ji w  Spalę.

Kiepura kupuje
D o l i n ę  S z w a j c a r s k ą

S łyn n y  nasz śp iew ak , Jan  K ie* 
pura, p e rtra k tu je  w  sp raw ie  kup­
na D o lin y  S zw a jca rsk ie j, w  k tó re j
m a p ow sta ć  w ie lk ie  a te lie r  f i lm o - *  

P ertrak tac ip . sa na u k o ń c ze ł.we.
r.iu
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A  te ra z  d ru ga  spraw a, w s zy s t­
k ich  ró w n ie ż  s iln ie  p o ru sza ją ca : 
M yś len ice . Ł ą c zą  ją  z a feram : ko- 
ru p cy jn em i k ie row n , -ze  p ism a —  
oc zy w iś c ie  w  m yśl zasady  s tra te ­
g ic zn e j, że  n a jlep s zą  ob ron a  je s t  
k on tra tak . T o c zą  w ię c  os tre  p o le ­
m ik i, g łó w n ie  z „W a rs za w sk im  
D zien n ik iem  N a ro d o w y m ", k tó ry  
sk-olei tak odpow iada :

„Jeśli patrzeć na te rzeczy z punktu 
widzenia prawnego, to  nie może być 
żadnej różnicy zdań — ushowanie 
zmiany istniejącego -'orzadhu prawne
go orzez gwatt jest i bęa ae karygod- 

L<ne. Lecz każdy, ktc zna dzieje świata, 
wie, że trzeba patrzeć na wypadki tak­
że z punktu widzenia historycznego...” .

W ypadki myślenickie są reakcją m 
dywidualną na istniejące w Polsce po 
łożenie. Jako taką reakcję staraliśmy 
się je  zrozumieć. I doszliśmy dc wnio­
sku’ że musi być w  Polsce w iele nie­
normalności, jeśli czfcwie* inteligentny 
mający zapewniony byt i pozycji _w 
kraju, waży się na łak’e rzeczy, na ja­
kie się waży! p. Adam Dcboszyński. 
Celem jego —  jak się dziś już okazu­
je -  było wstrząśnięcie sumieniem pu­
blicznym, by potem nastąpiły przemia­
ny w  życiu politycznem i spolecznerr. 
Polski” .

T u  „W a rs z . D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  p rzyp om in a  p od łoże  psycho lo  
g ic z r e  w yp ad ków  z roku 1926, a je  
ś li o skalę  lok a ln ą  chodzi —  lis to ­
pad 19 23 w K ra k o w ie .

r m

1

Specjalna misja
a d w .  B e r e n s o n a

‘ W c zo ra j w y je ch a ł z W arszaw y  
do S tan ów  Z jed n oczon ych  adw. 
Leon  B erenson , ob roń ca  g ru p y  ż y ­
dów  oskarżon ych  w  os ta tn im  p ro ­
ces ie  p rzy ty ck im  A d w . B erenson  
udał aię n a jp ie rw  do P a ry ża , a 
stąd p rzez  H a v re  w y je d z ie  oki 
tem  „N o rm a n d ie "  do N o w e g o  J< 
ku.

K rą ż y  w e rs ja , że  ad w oka t B. 
w y s ła n y  je s t  ze sp ec ja ’ ną m is ją  
do żyd ów  am erykańsk ich .

Su; owa kary
zs p r z e w ó z  

m u t e r i & ł ó w  w y b u c h o w y c h

D y re k c je  k o le jo w e  rozm ieśc iły  
w  p rzed z ia ła ch  w szy s tk ich  w ago ­
nów  osobow ych  tab lice  o s trz e g a w ­
cze w  sp raw ie  zakazu p rzew ozu  
na F K P . m a te r ja łó w  w ybucho 
w ych , ła tw ozap a ln ych , lub  ż rą ­
cych . Za n aru szen ie  te g o  zakazu 
g ro z i k a ra  a resztu  a o 3-ch m ie­
sięcy i g r z y w n y  dn 3.000 zł.

Zarejestrow ano
3  d o r o ż k i  p a r o k o n n e

C h araa te rys tyczn y  p rz y c zy n ę ! 
do a k c ji m o to ry za cy jn e j. s ta n ow ! 
fa k t  w zros tu  lic zb y  poj’ a zćo w  kon­
nych  w  W a rs za w ie . O sta tn io  za ­
re je s tro w a n o  w  s to licy  3 dorożk i 
parokonne. D orożk i dw ukonne od  
k ilku  la t  n ie  b y ty  w id z ia n e  na u- 
lic a ch  W a rs za w y .


